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usiłował sprzedot zo 500 zlofgc:h 
za co przyszły teść poran.ił go ciężko nożem 

:HrDJJaOJU dramat DJ ~irsalfto..,je pod Lodsjq 
Łjdź. 4 sierpnia. 

Starzy Majdańscy zamiesz!~ali w ko­
lonii Strzalków pod Łodzią słyszeć nie 
chcieli o małżeństwie ich .:órki z 2.2-let­
nim Józefem W'erbińskim. 

Młodzieniec ten miał !Jnwlem we wsi 
fata iną opin j ę, gdvż w ci~U!U Kilku ostat­
nich lat vrzehulal dwa gospodarstwa, 
które odziedziczył po ojcu i iziadk~ i o­
becnie według powszechn~10 mniemania, 
liczył na majątek Majdafo•kich. 

18-letnia Helenka Maidwiska noko­
chaf a f!O calem "fercem. Nie zwracała ża­
dnej uwagi na opinję jaką miał jej uku­
chany, a gdy rodzice sta.1ęli :ia oneszko­
dzie jej związkowi, oświad.:zyła im, że 
nie potrafi żyć bez uwieih.' -:1.:?el{c J óźka i 
vor f'fni samobńistwo, iesli Jej t!O odbiora. 

Młodzieniec ów chętn!e się na to zgo­
dził Helenka oczywiś..;!1~ słys2.eć nie 
chciała o ohvdnei propl~Z.Y .;ji narzeczo­
nego, lecz ten WyWierał na nie1-tak wiel­
ki wpływ, że potrafił ją i w tym wypad­
ku zmusić do spełnienia je;;:j woli. 

Dziewczyna udała si~ sama do wie­
rzyciela, padła przed nim na kolana l ze 
łzami w oczach błagała. go by ją pozo­
stawił w spokoju. 

- Dobrze - rzekł wzrnszony mło­
dzieniec - nie zrobię ci ni.:: złe~1. fdź do 
domu. :Ja pomówię o tym wszvsti<iem z 
twoim ojcem. 

Tegoż dnia zakomunikował rzeczywi-

ście Majdańskiemu o niedoszłej tranzak­
cji, który zażądał kategory~znie od · cór­
ki, by wreszcie zerwała z narze.;zonym. 
Dziewczyna i tym razem nie chciara na 
to się zgodzić. 

Majdański udał się wów~zas do Wer-· 
bińskiego. Przebieg ich ronnows;· n!e jest 
znany. Wiadomo tylko, i:ż M. w stanie 
wielkief:!o zdenerwowania' rzucił sie na 
swew przyszlef:!o zi(fcia i zadał mu trzy 
ciosy nożem. 

Werbiński został ciężko ranny. Prze­
wieziono go do szpitala, gdzie walczy 
ze śmiercią. 

Majdańskiego aresztowano. --· Chłopi ukroińs€g Starzy Majdańscy w :rnń.:u musieli 
wyra zić swą zgodę. Werbiński, czując 
sie panem sytuacji, przed kilku dniami 
odsłonił kartv. Będąc dłużnym któremuś 
z przviaciót SOO złotvch, 0.;wiadczył, że 
wzamian za skwitowanie z dtuJ.rn dr.star­
czy mu na jedną n-J.: narzeczoną. 

w- dalszum .::iqdu ieroruzuJq 
bolsze.wikówr 
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Ryga, 4 sierpnia 
Z Charkowa donoszą, że ze wzgl<;du 

na nieustające akty terroru dokonywa­
ne przez ludność wiejską na cdonka:h 

Z'
-OZd partJi komunistycznej i urzędnikach ser 

wieckich. Rada komisarzy ludowych 
uchwaliła zwolnić gospodarstwa nalcżą-

były c h katów prUS• ce do rodzin zabitych komunistów od 

k P wszelkich podatków i świadczeń. Po 
ich z oznańskiego wprowadzeniu asekuracji działaczy ko­

Bytom, 4 sierpnia. munistycznych i urzędników na koszt 
Osławiony Związek t. zw. poznańczy państwa jest to drugie zarządzenie. ma­

lców, jednoczący w sobie elementy w ro- jące na celu powstrzymać masową ucie­
dzaju byłych niemieckich żandarmów, e- czkę urzędników sowieckich i czton­
gzekutorów podatkowych itd. urządza w ków partji ze wsi. 

„Komunist" donosi, że w okręgu Pot­
ta wskim została wykryta dobrze zor­
ganizowana i uzbrojona banda terory­
styczna. Czyniła ona napady na urzędy 
sowieckie„ dokonała kilkunastu aktów 
terroru i zapowiedziała, że każdego agi 
tatora komunistycznego, który ukaże 
się w tych okolicach zabije. 

O. P. U. rozstrzelało pięciu człon­

ków. tej bandy miejscowych włościan. 
Ujęcie reszty członków napotyka na 
znaczne trudności, gdyż ludność ukry­
wa ich. 

dniu 22-go b. m. we Wrodawiu dzień 
Poznańczyka, w którym udział weimie 
centrala organizacyjna z siedzibą w Poz­
naniu. Niewiernq ion~ 

Znamienny jest podział miejsc w za­
rządziie i prezydjum. Każdy powiat pro­
wincji poznańskiej będzie miał swego de 
legata . 

Celem ziazdu jest oprócz wymiany 
wspomnień, podtrzymanie idei rewizjon1 
stycznej i wrogich nastrojów wobec pol­
skości. 

przep-:dzl• nado przez .wiei 
Z Ar.ado donoszą: 
We wsi Joisashely 21darzył się nastę­

pUijący wypadek: Leśnik Paweł Chin po­
siadał niewierną żonę i na tym tle wybu 
chały między małżeństwem nieustanne 
sprzeczki. żona wł-Oczyła się po całej wsi 
.a mąż widząc jej skandaliczne prowadi:e­
niie, wpadał w coraz więlkszą rozpacz. 

Aby położyć koniec tym wszystkim 

wybrykom, zawlókł żonę do lasu, przy­
wiązał do drzewa, ogolił rozebrał do na­
ga, spalił suknię, a potem nagą przepę­
dził przez wieś, aż do swego domu. 

SCJtd okręgowy A.rady, wychodz~c z 
założenia, że Chin nie mógł postąp1ć ina­
.czej wobec niewierności żony, uwolnił go 
od kary„ udzielaj(\!c jedynie urzędowego 
napomnienia. 

W stanie zdrowia We2ierskiej?o dżoki& 
ja Eljasza, który spadł zeszłej niedzieO 
na „przeszkodzie śmierci" ~~ nastąpiła 
poprawa. Na zdjęciu - p. Eliasz wraz z 

małżonką. 

Do sprawy toru wyścigowego w Rudzie 
i totalizatora „Express" powróci w 

, dniach najbliższych. 

Wymiana poezji 
mi~dzu domorni .z !Die• 
fełefd. o prusfiirn nlinłs· 

trem 
na ternat ... peDnef u6iAadi 

Berlin, 4 sierpnia. 
Damy miasta Bielefeld zwróciły sie 

z petycją pod tytułem: „Podsłuchane w 
Bielefeld", ujętą w wierszowaną fo rme 
do ministra spraw wewnętrznych Gr:z:e­
sińskiego ze skargą, że w bielefeldzkim 
kasynie po!icyjnem niema pewnej ubi·· 
kacji d!a kobiet. . 

Minister Grzesiński odpowiedział 
również wierszem, w którym oświadcza, 
że prezy dent .re,genćji · winien się w teJ 
sprawie zwrócić do odpowiednich czyn­
n:k'ów ·w Berlinie, jeśli sprawy ter nie 
może załatwić we własnym zakresie 
dzialania. 

Haiasirofa 
lotni~~a 

Tallin, 4 sierpnia. 
W pobliżu Tallinu, podczas lotu ćwł· 

czebnego pilot, por. Zrenner, przy lądo­
waniu runął z aparatem na ziemię. Apa. 
rat został zupełnie zniszczony, lotnik od­
niósł ciężkie obrażenia cielesne. 

tUersńskł o wojnia 
chlńskD·SO\ViBCkf Bi 

„ ...... __ ... ____________ ... 

Paryż, 4 sierpnia. 
W redagowanym przez p. Aleksan­

dra Kiereńskiel{o paryskim tygodniku 
rosyjskim „Dni" ukazał się artykuł o 
stosunku emig-racji rosyjskiej do zatarltu 
sowiecko-chińskiego. Pismo p. Kiereń­
skiego oświadcza, iż zatarf:! ten stworzył 
dla emif!racji nadzwyczaj citfżka sy­
tuację, ze wzl{lędu na niewykluczony do 
tychczas wybuch wojny. Jako rosjanie, 
nie chcą emigranci klęski Rosji, jako 
emig-ranci, nie chcą zwycięstwa władzy 
sowieckiej. 

Warszawianka pogromczynią handlarzy 
igwg1n fowore11• w l'leksgku· 

Wyjątek stanowi emigracja monar­
chistyczna. która jest zdania, iż nie ma 
()fiary, której nie należałoby ponieść dla 
obalenia komunistycznej władzy w Rosji 
Ten punkt widzenia nie może być przy­
j ęty, zdaniem wymienionego pisma, 
przez emig-racię demokratyczną, która 
w razie wybuchu wojny sowiecko-chiń­
skiej zajmie stanowisko wyczekujące. 

Z Meksyku nadeszła do Warszamy Minęło 3 fata„. 
wieść, iż tam dzięki odwadze i przyfom- Panina Faijers.ka nie dos'tała z MeJ<:sy-
ności umysłu mies?Jkankt Warszawy„ pan ku ani jednego listu. 
ny Anny Fajers'kiej, którą mvabiiono pod- Aż niedawno - przed pół rokiem 
stęp.nie z Polski do Meksyku i listy zaczęły napływać bardzo obficie. 

usiłowano sprzedać do domu ha6by Pani Wo.jnińs'ka opd!sywała 

zlikwidowa:no wieilką bandę handlarzy ży swe wspaniałe życie, bogactwo 
wym towarem. i gorą.co z.apras·zała przyjaciółkę -· aby 

Począ.ek hi1Storji, któr.ej ofiarą omal odrwiedz:iła ją w Me.ksyku. 
nie padła panna Fajeirslka, rozegrał siię w Zaproszenia zaczęły powtarzać się 
Warrszawie ipll"zed czterema laty. bardzo często - aż wreszci.e p . W oj:niń-

. Oto panna F. miała przy:jaciółkę, pan ska przysłała pa-zyjaci:ółce 
nę Różę G., osóbkę niezwykłej urody. „szyfkartę I klasy. 

Kolio urodziwej panny kręcił się rój i pieniądze 111a podróż. 
wielbiicieli. Z pośród 14cznego .gr()llla boga Panina Anna zdecydowała się na pod-
tyc:h i urodziwych konkurentów panna róź. 
R , · b ł · · ~- · ń' J ~-ób Wo·11'n· Przed dwoma tyń'oooiami panna Fa-

'

• łi11d•oo'ono' -· oz.a wyra a me1a.K.le"50 a'.K. a l 1 , 5 
""' w. • 1. •w skiego - przybysza z Meksyku, który jerska przybyła do Meksyku i zajęła się 

Pfl!itrvq płomieni umiał opowiadać odnalezieniem szczęśliwego małżeństwa. 
Londyn, 4 sierpni~ cuda 0 swem bogactwie, Jakże pntwom.a spotkają ją niespo-

z Manili na filipinach donoszą, żel o terr., jakie to on majątki po~ ; ada w Md, dzianka! 
ł'!a nmcrykań!'kim okręcie macierzystym syku. . Okazał " <i e, Woi·n i1ński j.est sut~erem 
dla 11ydrnplan6w „fason" wybuchl po- Bezpośrednio po śluhie Wo.ini.óscy l handlarzem żywym towarem i właściGie-
iar 1 zulszczyl dwanaście hydroplaąó}Y~ ~yj~h.~_do Mek.syku. Iem :wielkiei!,o llJłła,n.aru.. 

/ 

Żonę swą jeszcze przed. tlrzema laty 
bezpośrednio po przybyciu do Meksy'ku 
strącił w okhłań hańby. 

Gdy po tirzech latach sumienie kobie. 
ty żyjące~ w tak potwornych warnnkach 
zupełnie zgasło -

małżonek zaczął namawiać Ją, 
a·by sprowadziiła sobie z Polski - · przy. 
jaciółkę „do towarzystwa". 
Pod dyktando wyrafin&wanego opryszka 
niesziczęśliwa kobieta piisała listy o swem 
szczęściu i bogactw~e i zapraszała przy. 
jaciół!kę do s~ebie. 

Przezoma panin.a Anna F. w porę ZOi!' 

jen·towała się w sybua.tji i oddała się ipod 
oipiellcę · poa1cji. 

Jednocześnie wysłała 

list z ostrzeżeniem do Towarzystwa <L 
chrony kobiet w Warszawie. 

Policja me'kisykańs.ka aresztowała W or 
niń'Skich. 

Będą oni stawieni przed sąd i surowo 
ukarani. 
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Wal·ka z „kulakiem" rosyjskim 
prsu6fera coras ostrsef sse fermu t test doDJodem 

'zaniku wpływów komunistycznych na Ukrainie sowieckiej 
Walka z „kułakiem" jest w Z. S. S. R krai.ńscy zwalczają •• kulaków" stolypiń- rządzają r6wnleż odczyty, które w for-

bojowem hasłem komunist6w. Pod tern skich". mie reliR'UneJ nawiązują jednakże do za-

haslem odbyły się wybory do sowietów Walka ta w wielu wypadkach przy- gadnień aktualnych. 

chociaż przy sowieckiej ordynacji wy- blera formy dość ostre. Ukraińcy biją „Jaczejki" komunistyczne, Istniejące 

borczej, pozbawiającej „kułaków" pra- „tychonowców", podpalają cerkwie ro- na wsi, nie ujawniają natomiast żadnej 

wa głosowania wpływ ich na wybory syjskie i w 'ten sposób zwalczają i nisz- działalności. Często się zdarza, że czton­

mógl być tylko pośredni. Jak bardzo czą znienawidzone ośrodki wpływów ro- kowie jaczeiki znajdują się pod wply­

przywódcy komunizmu zaabsorbowani syjskich. Takie wypadki zanotowano o- wem „kułaków" ukraińskich, biorą u­

są zwalczaniem „kułaków" dowodzi prze statnio w całym szeregu wsi i miaste- dział w chórach religijnych I w ten spo­

mówienie Kalinina na konferencji partji czek, między . innemi w Jurkowce koło sób jaczejki. które w myśl Lenina po­

komunistycznej. Kalinin stwierdził mia- Humania, Obuchowiczach, Semienówce, winny być podstawą władzy sowieckiej i 

nowicie, że walka z „kułakiem" potrwa Kagarłyku w Kijowszczyźnie i t. d. na wsi, istnieją tylko dla formy, całe zaś 

czas dłuższy, w każdym bądź razie - Ale nietylko środkami negatywnemi życie społeczne zostało opanowane przez 

kilka lat. zwa!Cza „kułak" ukraiński ustrój sowie- „kułaków" ukraińskich. 
Szczególnie ostro stoi sprawa ze zwal cki i wplywy rosyjskie. Dostosował sfe Tak energiczna i wielostronna dzia-

c.zaniet;t;t !'kułak6w". n.a Ukranini~, .~d~ie on do warunków sowieckich. i wypraco- łalność „kufal<ów" ukraińskich wywolu­

„kuł~k Jest czynmk1e~ wrogim 1 m~- wal cały system pozytywnych metod Je zanieookoienie i pesymizm w prasie · 

bezp1eczryym dla komunizmu n~1t~!ko 1a walki. w każdej wsi istnieje ukraiński sowieckiej . •. Kułak" ukraiński nie stracił 
1 

ko ~.stoJa pozo.stałości .„kapltahstyc~- chór relig-ijny, do którego należy rów- zdolności do walki - pisze „Wieczernia- I• 

nych • lecz w "".lęks~ym Jeszcz~.st~!)Ulltlnież i młodzież tak zwanych „niezamo- ja Moskwa". „Cerkiew autokefalna słu-1 
jako filar '!ac1onahzmu ukramsk1ego. ~nych" włościan, a nawet wyrobnicy, co źv dla nie.l?'o ~ietvlko za punkt wyjścia 
Bardzo znam!enny .P?d tym w~flędem wywołuje szczególnie silne oburzenie pra dfa walki na szt!roką skalę". Czy nie w 1 

~!!Y~uł o d.ział~lnosc1 „kułaków ukr~; sv komunistycznej. Oprócz chórów ws?;e tej ocenie naleź.; szukać przvczyny nie- ! 

n~sk1ch zam1~śc1ła „Wlecz~rn. M~skwa , Idzie istnieją tak zwane „hurtki" (koła) jednakoweR'O ustosunkowania się rzą­
p1smo k?mun.1styczne, a więc ~to1ąc~ po- teatralne, wystawiające sztuki wyłącz- dów sowieckich do Ukraińskiej Cerkwi ! 

za po~e~rzem~.m fabryko:wąma „~1ab- nie ze starego· reoertuaru ukraińskiego. Autokefalnej, cią.l?'le · prześladowanej re- ! 

· gw~rd1e1skich tendencymych w1ad<l- Szcze.l?'ólnie często wystawiane są po presjami, i do rosyjskiej cerkwi tycho- I 
mosci. • . . . . . wsiach sztuki o zabarwieniu nacjonalis- nowskiei. tolerowanej przez komunistrw · 

. W kazdeJ w10sce ukra1tisk1e1 s~. d"".a tycznem. Gminy cerkwi autokefalnej u- na Ukrainie? 

~Y „ku~ków": dawny „~~ymnsk~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przedrewolucyjny „kułak" i nowy, naro- = 

D1:lł I dni naat.;pnych. 
Wspaniały podwóinv program wytwór­

ni First NatiooaL 
I. 

Jzkarłatne Hóte I czerwone usta" 
Dzieje szlagierowej piosenki o r6tach 
i całusach. W roli Qłównei czarująca 

1.IJlNJl BJllD 
Po:ygody jedne! nocy w kawiarni w 
dancingu, w domu. na wodzie i pod 

ziemllło 
11. 

Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 

COLLEEH MOORE 
w tryskającej humorem komedfł p. f. 

..Panienka z barem na kółkach" 
Kelnerka-tancerka - lotniczka-księż­
niczka„. Oto cztery koleine pn:emiany 

rozkosznej COLLEEN MOORE. 

Wspaniała ilustracia muzyczna or­
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A. CL.UDNOWSKIEGO. 

Początek przedstawień o g. 4 po poł. 
w soboty o j!odzinie 2-ej, w niedziele 
o•godz. 12-ei w poł„ ostatniego o god:r.. 

10-ei wiecz. 

Ceny miejsc zniżone: W sobotę 
od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 12 
do 3-ej po poL wszystkie miejsca po 

50 gr. I 1 złot~. 

Celibat 

m 

dowo - uświadomiony „kułak" ukraiń­
ski, który przeszedł szkolę wojny dfJmo· 
wei na Ukrainie, w niej słe zahartował i 
wypracował swoją taktyke i „strategi~". 

Podczas gdy przedrewolucyjny „ku­
łak" szuka pocieszenia w cerkwi „tycho­
nowskiej", „kułak" ukraiński nie traci 
na powrót Ukraińskiej Rady Centralnej, 
prowadzi enerfliczną walke o wpływy 
na ludność i mlodzież, popiera wszystkie­
ml środkami Ukraińską Cerkiew Autoke­
falną, która w jego pojęciu jest jedynem 
obecnie źródtem ducha narodowego. „Ku 
lak" ukraiński zwalcza nietylko komuni­
stów, lecz i każdy objaw wpfyWU rosyJ­
skfeg-o. Dlatego też, grupując sie koło 
swojej cerkwi autokefalnej, .,kułacy" u· 

obow1qzuuJ libanq Qish 
Liliana Gish odnowiia swói kontrakt 

z wytwórnią. Otrzymała 2'aże wprost 
fantastyczną, prawo dobierania sobie 
odpowiednich ról, reżyserów. partne­

Pewne pismo niemieckie miało nieda- Francji opisuje w pod.ohny sposób r~ztar rów. Krótko mówiąc osią,,11;neła wszyst 

wno wywiad z funkojonarjuszem urzędu gnienie nowożeńców, które - pis1· - ko, co tylko gwiazda filmowa osiągnąć 

'fo sosf oDJiofq noDJoień€1J 
"' ursc:da,;li stanu cvll'ilneeo 

Wssvstfto. po.:stows•u od lłsfó"' młlo,nv,;fi. 
a sftoń,;•v,.,szv na... nieD10111ft:ta.:li 

TajamniczJ wróg 
Vichy 

~tanu cywilnego w Berlinie. doszło do szczytu w pewnym WYJ-' .Jku, może. 

Osoby wstępują-ce w związki małżet'l- gdy na ławie w urzędzie znaleziono z.a- Jeden tylko osobliwy, a uciążliwy 
skie są zwyklę taik podniecone, że urząd pomnian~ •• .niemowlę! 
wyglądem swym często przypomina żadna z obecnych par nie chciała warunek zawarty jest w jej kontrakcie. 

- - lombard, w którym znajduje sfę przyznać się do kwilą<:ego maleństwa. Ito Liljanę o;sh obowiązuie bez-

mn6stwo fantów. Lecz najczęściej szczęsliwe oblubieni- względny celibat. · 

Młodzi <państwo przewa~n~e zosta- ce zapominają w merostwie„. swych Ji. Podp:sała ona klauzul~. że nietyllko 

wiają w urzędzie wieczne pióra, któremi stów miłosnych. przez czas trwan!a kontraktu nie poślu-

podpiswją się na a'ktach ślubnych. Niewia Według przesądu, panującego we bi nikogo, ale nawet z żadnvm meź· 

domo, tylko, czy to zapominanie naleiy Francji, małżeństwo wtedy jest na.js~ę- czyzną utrzymywać nie bedz1e $erdecz 

przypisać lękowi przed małżeństwem, śliwsze, kiedy narzeczona zabiera ze so- ni·ejszych stosunków. · 

czy też położyć .je na karb zbytniej radoś hą do ślubu listy od ukochanego. W zde- h d .1. 

ci. Faktem jest jednak niezaprzeczalnym nerwowaniu i pośpiechu zapominają mło- . Prod~centom nie c 0 
1
zi tu oczywf'..'.)• 

Ż • • t ..u • • '-- .L kobiety' 0 swych drogocennych listach cte o jakiś purytanizm a e o czvsto a-
znana francuska mieJ'scowość zd„o- I e nowozen. _cy. racą ~.owę 1 - p1ętme ue h 

•· 1.._ które późnie1· są wieleikroć odczytywant. c owe rzeczy. 
jowa Vl.chy wyznaczyła na"rOdA w przv[XJ.ry pisnue.nne. . . . . . " LI o· h 

"" "' Mł d ł nko apom na ą te.t przez niedyskretnych urzędników. M'.anowicie „genre i ianv IS są 
kwocie 50 tysięcy franków. celem wy- 0 zi ma zo 'Y1e z · 1N. J • 

·krycia tajemniczego wroga te~rn uzdro- często ~ o~~ączkach ślubnych. iepr~y- Merostwo wygląda też często. jak wy to role ascetyczne, przeczvstvch, n1e· 

. k zwyczaiem 1eszcze do tego symbolu nie- stawa welonów i wianków mirtowych, winnych dziewcząt. 

WlSO~ dłuższego bowiem czasu iakiś ta woli .małżeńskiej, pozostawiają złote kaj gdyt ;narzeczone są do tego stopnia niel Istn :·eje tedy obawa, ie jakiekolwiek 

· · · · . b 'k ł kół 'ki b da111k1 na stole urzędu. przytomne ze szczęścia, że J:!ubią piękne szczegóły dotyczące erotycznesro życia 

Jemniczy oso ni rozs~ a 0 ni 1 ro Dzieje się to nietylko w Niemczech. i romantyczne akcesorja ślubnego stro- artystki, moglyby popsuć nazewnąt.rz 
szury rzekomo leikarski~ .orzecze~ia do Urzę<lnilk pewnego merostwa we fu. wrażenie jej nf.ehiańskich kreacii. 

różnych osób we f ranc1 i zal?'ran1cą u- "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!~!!~!!~!!!!!~!!!! 
. siłując udowodnić, że wodv Vichy nie -: 
. posiadają żadnych własności leczni-

czych i że wogóle Vichy to jest .,bi.uff''. Jak J• e dz ą 1• p 1•1• ą a kto rz y n a s ce n 1• e 
Widocznie jest to jakiś konkurent, 

który ma swój specjalny interes w 
szkodzeniu zdro Jowisku. to też · zarząd L · G •t • ł d · b. d T t 
żywi nadzieję, iż wyznaczona nagroda UClen Ul ry Spozywa praw ZIWY O la • - erpe yna 
przyczyni się do wykrycia tajemnicze- zamiast herbaty 
go wroga Vichy. 

W pyjamle I panamie g!!~~!~!spr•!~~o~!ę!e~o!~"!~pod! .. '!o!!~.'!~~u'!y nie'!1~~!~?c~ 
Amerykańska reforma stroju że scena jest światem pozorów,· fakt ten swym ideałem, spożywa tylko sucharki i dzenie było przeważnie chłodne: Pewne-

męskiego ' najjaskrawiej występuje wtedy, gdy trze kawałki banana. Jakie komiczne wypad- go dnia jednak, gdy aktor grał na goś-

Kwestja zreformowanda stroiu męskie- ba coś na scenie jeść lub pić. Zazwyczaj kl zachodzą nieraz podczas jedzenia lub cinnych występach, orzyn!esior.o mu o­

go jest obecnie bardzo aktualna z arów- zamiast mususiącego szampana, aktor picia na scenie, świadczy szereg z groma biad z buf etu w teatrze; biedak nie wie­

n-0 w Europie jak i w Amervce. dostaje wod.v sodowej, a zamiast moc- dzonych z życia aktorskiego wydarzeń. dział, iż zupa jest bardzo gorąca I tak so-

Amerykański apostoł tei reformy nej wódki czy koniaku - herbaty i to Tak np. aktor angielski Tree znalazł ble TJOTJarzyl iez.vk. że wcale nie mi)gł 

· N podłej. raz doskonałe wyjście, gdy mu w roli mówić przez czas jakiś. 

pan Sa.unders pojawił się na ull'Cach 0 Zresztą w czasie gry na scenie mało wypadlo zjeść kaczkę na zimno. Wnie- Koledzy komika Jamesa Welcha, któ 

wego J,01:ku przybrany tvlko w iedwab który aktor ma czas i możność spoży- . siono podczas gry coś, co łudząco przy- rv w jednej ze sztuk musiał wypić w o­

ną, brunatną pyjamę, krótkie skarpetki, wania prawdziwych napojów czy pokar- pominalo taką kaczkę, lecz z jej wnętrz- statnim akcie dużv kielich wódki. zrobilł 
~portowe obuw.ie i kapelusz oanamski. mów. Malo jeest na znanych scenach lu- ności Tree wyjactal kawałki banana, któ- kiedyś psikusa i wleli mu do tego kielicha 

Sauders redaguje dziennik w flisa- dzi, którzy czują się tak pewnie, by spo- re 5tanowią główny ośrodek odżywczy TJrawdziwei wódki, zamiast herbaty. Sku­

betach City w Północnej Karolinie, żyWać na scenie pokarmy i napoje. za kulisami angielskich teatrów. Kledyin- tki były wręcz nieoczekiwane, bo Welch 

gd.zi·e propaguje usilnie higjeniczną re- Tak np. znany aktor francuski, Lu- dziej, miał on wvoić puhar wina; zazwy- nfJ!dY nie g-rał ostatnich scen sztuki tak 

formę ubrania męskiesro. cien Guitry, znany byt z teito. że stale czaj ten puhar napełniano zimną herbatą, dobrze i swobodnie: jak wła ~nie po spo 

Kiedy w pyjamie wvszedł na ulicę spożywał na scenie prawdziwe obiady, lecz newnei.ro dnia nalano doń przez po- życiu tak wielkiej ilości whi-5ky. 

swego rodzinnego miasta, aresztowano o. ile to wynikało z roli. Czynił to zresz- mylke terventyny. Tree, zacząwszy pić, Niedawno trupa amerykańska przy. 

go. tą z wielkim wdziękiem, wcale nie prze- poczuł, że wlewa sobie istne pi1.,kło do jechała do Londynu, by R"rać .i:;ztuko „Bro 

Pol'icja nowojorska ma Jednak szer- szkadzając sobie w mówieniu i ruchach. wnętrzności. Posladal jednak do~ć przy- adway". Podczas premjerv. w scenie po­

s~e horyzonty myślowe i nde Zl!orszyła Wielki ten artysta potrafił na scenie spo- tomności umysłu, by słe opanować, nie dawania przemycaneJrO alkoholu, nafono 

S!ę tym zreformowanym strojem. ż.vwać caly obiad. poczynając od zupy, a okazać odczuwanef!o bólu i f(ral do końca aktorowi prawdziwej whisky, nie po to 

Stróże bezpieczeństwa n:e zajmowa kończąc na likierach, zapachy zaś paru- sztuki. jed>tak, by spotęR'ować realiz1n, Ie ;z 

li si~ wcale Saundersem kt6rv bez prze , jących potraw dochodziły do widowni i Niemniej przykry wypadek miał in- chcąc uraczyć przybyszów z „suchej" 

szkody obnosił po ullcach swoią pyja- pobudzały apetyt licznie zgromadzonej ny aktor. który w roli musiał zieść na i Am. ervkl. którzy dawno nie pili pnrzad­

mę i skarpetk.i, wywołując wszakże na publiczności. scenie obiad. Ponieważ nie znosił on po- I nerrn alkoflolll i nie mogli wyrzec się o-

każdym kroku zbiego:"'islko ci~ekawy<:h. j Jest to jedna~ wyjątek, bo zazwyczaj zorów, w}ęc kazał. pr~~nieść sobi~. nor- I kazji spró~ow.ania go_: 

Ale o to mu właśnP-e c_!!~~~~~C?J.1 · t.e uczty na sceme są tylkQ ppzorem. Na~ malny obiad z pobhsk1eJ r~st~uracJ1. fOo! l 



Odtłuszczające środki dla cudzych żon 
Jf aniflularna liislorja o 130 AiloeraD10111ej 
:ionie i iej 1n~iu,_ Droeu ifiud1J1,li fto6iel 

Z Wars.za wy donoszą: 
Znaną parą na Pradze, są szczupły p. 

Mor., dyrektor pewnego przedsiębior­
stwa, oraz podziw dla swej t~zy budzą­
ca jego małżonka. Pani dyrektorowa wa 
ży 130 kilo i 12 deka. 

Mimo tak „solidnej" budowy tony, 
mąż obdarza ją namiętnem uczuciem 1 
słyszeć na wet nie chce o tem, aby zesz­
czup_lała. 

Katcie kilo, zyskane przez żonę, pod 
ayca żar miłości męża. 

- Lubię ciało - powtarza często dy 
rektor przyjadołom - dużo ciała, trud­
no - to moja pasia. 

Mimo to iednak pani dyrektorowa, 
idąc za głosem mody i podszeptem poko 
fówki, zdecydowała się, w najgłębszei ta 
jemnicy przed mężem rozpocząć ku.rację 
odchudzającą. . 

Zjawił się właśnie na Pradze pewien 
emiS!rant rosyjski, noszący- miano „leka. 
rza tybetańskiego", specjalista od lecze. 
nia otyłości. Pani M. porozumiała się ~ 
nim i rozpoczęła kurację. 

Seansy „tybetańskie'' dla zachowania 
aekretu przed mężem odbywały się w 
mies:?Jkaniu dozorcy domu. 

Zn.tkanie jednak z domu tak znaczne. 
go obiektu miłości, wzbudziło podejrze. 
nia zazdrosnego męża. 

Wulkan zazdrości zakotłował się w 
jego sercu i ściskając w kieszeni kolbę 
rewolweru, iak burza wtargnął pewnego 
dnia nasz Otello do garsoniery w „dyżu1 
.ce". 

Tu ujrzał obraz zaiste piekielny. Zdra 
dziecka piękność, obnażona do połowy, 
siedziała pośrodku pokoju na krześle. 
Przed nią stał chudy brunet, poklepując 

Przodownik czemprędzej odebrał sza I wet małżon·ce na odbycie kuracji odchu­
leńcowi rewolwer, zbadał sprawę i •wy- dzającej. 
jaśnił pomyłikę. - . Ale żegnaiąc tybetańskiego lekarza, 

Mąż uwierzył wreszcie słowom, po- mąż rzekł gcoźnie: 
partym autorytetem władzy, wypuściłł - Pan nie będzie taki fakir dla mo-
„lekarza", przebaczył małżo.nce i rezyg- jej żony! · 
nując ze swych upodobań, pozwolił na-

--------------------!Jea'lr na oflręełe 

Ory~inalna impreza teatralna· powstała niedawno w Niemczech'. Pewien przea­
siębiorca teatralny zakupił pt1wyższy statek „Dora", urządził w wnętrzu jego 
teatr, zebrał zespół i wyjeżdża na 18-miesięczne tournee do północnej i południo-

wej. Ameryki. 

i2' po ciele i szepcząc niezrozumiałe wy. 
razy, które w uszach zazdrosnego męza Ho€hong Nike 
brzmiały jak miłosne wyznania. . 

Wobec groi.oej sytuacji, domownic} W tych dniach niewielkie miasteczko lecz dlatego, że czuł on się jeayołe dJ-
wszczęli alarm. amervkańskie New City w stanie New brze w „pace". 

Str. 5. 

Dzl§ I dni nast41:pnychl 
Wielki podwójny program. 

I. 
Porywający połę~ą uczucia 11.&lonowo­

erotyczny dramat p. t. 

.Lekkomyślny kslątę" 
W rolach głównych potę~i ekranu 

Renee Her•bel, L. Lalsace I In. 
Wielkie wyścigi konne .na ekranie. 
Strata maiątku. U prolfu samobójstwa. 
Uratowany pnez ukochaną. Pierwsza 

miłość jest silniejsza i zwycięta. · 
n. 

Upajająca szampańskim humorem nie· 
zrównana farsa p. t. 

„A gdy się robi ciemno" 
W rolach głównych: urocza Esłher 
Ralston i · słynny Neil Hamilton 
- Uwaga: Ceny miejsc znitone, -

Orkiestra pod dyr, p R. KANT0RA. 

Początek seansów o godz. 5-ej po poi. 
w sob„ niedz. i święta o godz. 12-ej. 

Ceny miejsc ' w soboty, niedziele 
święta od godz. 12-3 1 zł i 50 gr. 

. . . '. ··„ .. ~ ' „~ : . ' „ ' •• Królewicz · żąda zap. 
łaty za pracę 

Czwarty syn k1róla angielskiego k'sł·ą 
żę Jerzy, jak wiadomo pełni funkcje u­
rzędnika ministerstwa spiaw za17;ranicz 
nych. Po kilkomiesięcznej przvldadnej 
pracy książę Jerzy chciał otrzvmać na 
leżne mu pobory. Zdziwił sie iednak nie 
zniiernie, gdy mu oświadczono. że pen­
sja jego nie została ustalona. Książę Je 
rzy odręcznie napisał protest i orzesłal 
go rzadowi. ...„ ...................... „„ 

Przy ilozmaltycb nledomaii:anlacb naturaina 
woda gorzka Franciszka - Józefa działa przyjem 
nie i zna·cznie zmniejsza te dolegliwości, czesto 
nieraz mała ilość działa ju~ pewnie. Prace Jeka· 
rzy ginekologów jejdnogłośnie stwierdzają lago. 
dne działanie wody Franciszka • .Józefa. która 
nadaje sle do delikatnego ustroju kobiecego. 

Kiedy policjant zjawił się na wi.dow.ni Jork uczciło uroczyście śmierć jednego Pewnego razu zamknięb 1:!0 do ciupy 
dramatu, rozebrana żona stała w jednyn 1 ze swych 700 obywateli. Na gmachu wię- za jakiś drobne wykracze 1:e, a gody go Dgżurv opiek. 
rogu pokotu. osłaniając się wstydliwie, iiennym opuszczono flagę, a przedstawi- wypuszczono, Mike tak si.; u.:ieszvł z od- Dziś w nocy dyżuruJa apteki: o. Antonlewt· 
w drugim drtał ze strachu „tybeta~skt I ciele władz miejskich i prawie wsiyscy. zyskanej swobody, że urżn4ł się do iego. cza (PabJanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr_ 
' k " „ „ · d 'ał '- śl • · k k d l t któ t · " t b b ł t ł · ł kowska 164) W Sokolewicza (PrzeJazdJ 19). 11e an , a m'ł" s1e z1 na lllrze e, sc1s a miesz ańcy po ąiy i za runma. w - s opnta, lZ rze a go Y o 'la yc mua-;. Rembiellńskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
łl\c browning w ręku i ponurym wzro-lrej spoczął w zamknięciu na w:tki tak d·> wkozić nanowo. Gdy g-o niezadłU!!O 1wol (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
lciem patruł przed siebie. zamknięcia przyzwvczaion:r; ulubieni~c niono, Mike, miły Mike, r>O:>t<1P!ł sohie 54), s. Trawkowskiei (Brzezińska . 56). 

- Dobrze, te pan przyszedł„ pimłe całe~o miasteczka Mike w:1a'.en. · kropka w kropkę, a raczej kropla w kro- •a-111B1MWSlllllSllil'M'iM••••••• 
przodowniku - rzekł wreszcie gro bo- _-Fogrzeb odbył się l micJs..;owego wię' Ple tak samo jak poprze:in:o i tBeba go I go „cicheg-o ustronia". . . 
wym gł<>sem. - Teraz w obecności wła-i zl'.t:"ih, w którem Mike przepc;'liił swe J- było znowu zapakować w ulu. , W ten sposób z kilku2'odz!nneml za­
dzy wykonam mofą zemstę na tei niewioer statnie 27 lat życia. Ka7,dv nie,1irnniec I Od tej chwili kochany Mike tak za- ledwie przerwami spędził on swe :>stat­
nej i na. tym nędzn~u. - Raz, dwa i„. . New Clty wiedział, że Mike nie . 0;>1tśd 

1 

smakował w cichem i beztrosk:em żydu ńie 27 lat . w mura:h więziennv.;lt f bvt 
To mówiąc. wziął na muszkę jedn~ ze więzienia przed swa śmier.;ia. Nie diate- więziennem, że czynił wszvstló. aby n:~ w· nich najbardziej niewinuym i najbar-

awycb przyszłych ofiar. go, że był on ciężkim priestępc.\, o u;e, opuszczać rr.ożliwie 2.ni na ctn.11ę :>we- dziej zadowolonym pensionarie~n • 

._.._. ... „._„„_.„„„„„„„„„M•••••••••••11•MMN•H•••„ Warszawski stanął w drzwiach, chciał 

• • • • • • \..I ją zatrzymać, lecz machnął wreszcie z 
rezygnacją ręką i wrócił do pokoju, za-

zbrodni• O mykając za sobą drzwi. 
Halina schodziła na dół drżąc na ca-

li d W • 1 d łem ciele. Pałała chęcią zemsty za wszy­r. al on ro I stkie doznane krzywdy. Tysiące myśli \I błyskawicą przelatywały przez jej 
'- mózg • ' • • • • • ................................... „ ...• „.„ ................. . „Pójdę do policji i opowiem o wszy­

stkiem .•. Niech wiedzą, co to za ptaszek„. 
Kędzierzawy nie odezwał się ani sło­

wem, popatrzył tylko przez chwilę na 
Halinę i odpinając kilka guzików, sięgnął 
ręką do wewnętrznej kieszeni kamizelki. 
Wyjął plik banknotów, zastanawiał się 
przez chwilę, odliczył z trzymanej w rę.. 
ku paczki pięć banknotów stuzłotowych 
i położył je przed dziewczyną na stole. 

Halina spojrzała na leżące przed nią 
pieniądze i w oczach jej zabłysnął szalo­
ny gniew. SchwycUa banknoty, zmięła je 
"'. garści i rzuciła prosto w twarz War­
szawskiemu. Nurtujący w niej gniew nie 
pozwalał jej przez kilka chwil wydobyć 
ze ścisniętego gardła ani jednego słowa. 

- Jesteś ostatnim łajdakiem-krzyk­
nęła wreszcie przytłumionym głosenL -
Rzucasz mi ochłap I chcesz się mnie po­
zbyć w ten sposób. Za mój wstyd, za mo­
ją hańbę i wszystkie moje cierpienia w 
tern waszem Piekle dajesz mi teraz kil­
ka marnych · złotych! Przypuszczasz, że 
nie wiem o tern, że te pieniądze, któ­
re chcesz ml wpakować są fałszywe! 

35) 

Wiedz, że„. Niech zgnije za te wszystkie swoje łaj-
Warszawskl podbiegł do nteJ l za- dactwa ·w więzieniu„. Och, Boże! Ale 

tkał jej usta ręk~. Byt przestraszony i mnie też zamkną razem z tą całą ban­
do najwyższego stopnia zqenerwowany. dą! Oni powiedzą, że pomagałam im„. 
Odepchnęła go z siłą, jakiej nie można Nie, nie chcę! Nie chcę!" 
byłoby się spodziewać po tej młodej Stanęła przerażona swą własną my-
dziewczynle. ślą. Znajdowała się w przedsionku hote-

- Wiedz - ciągnęła aalej - że ci tu. Nie wiedziała co się z nią dzieje. No­
to tak płazem nie ujdzie. Ja nie daruję gi jej zdrętwiały i odmawiały posłuszeń­
swojej krzywdy. Żebym miała zginąć, stwa. Jak przez sen usłyszała głos port-
żebym miała skonać - nie daruję. jera hotelowego, który mówił do kogoś: 

- Ależ, nie denerwuj się, bądi roz- - Pan Mieczysław, Aha! Pierwsze 
sądną! - uspakajał ją przestraszony nie piętro, pokój numer 18„. Owszem, jest 
na żarty mężczyzna. - Nie chcę cię u siebie w numerze! 
wcale krzywdzić. Możemy wszystko za- „Mieczysław„. Pokój Nr. 18.„ Pierw-
łatwić cichutko i spokojnie, ale poco za- sze piętro„. To przecież Kędzierzawy. 
raz te krzyki i awantury. Spojrzała na stoj~cego przed kon-

Nie słuchała go wc'l.le. Nerwowo ubie- tuarem portjera, mę.7,czyznę. Luźne pal­
rata swój żakiecik, nałożyła, nie patrząc to~ miękki filcowy kapelusz, w jednem 
nawet w lustro, kapelusz i skierowała się ręku dość gruba laska o dużej gałce, w 
w stronę drzwi. Gdy chciał zastąpić jej drugiem ręku mała, podróżna walizecz­
drogę, odsunęła go energicznym ruchem lka. Gdy mężczyzna obrócif się w jej 
ręki ·i otworzywszy sobie drzwi z klucza; stronę, ujrzała silnie zarysowaną męską 
wyszła na korytarz. twarz, z któr ~j spoglądało dwoje bada w-

' ... -" 

czych oczu. Mężczyzna ten, przechodząc 
obok niej, zatrzymał się na jeden ułamek 
sekundy, obrzucił ją krótkiem, badaw­
czem spojrzeniem i zacz~l wolno wcho­
dzić na piętro. 

Halina skierowała się w stronę wyj­
ścia. Ody znalazła się na ulicy przysta­
nęła na chwilę i zaczęła się zastanawiać 
co. z sobą zrobić. Była sama jedna w ob 
cem mieści1;;. Pieniądze, które otrzymała 
na podróż powrotną do Łodzi, wydala 
w czasie kilkudniowego pobytu w Gdań:. 
sku. Miała przy · sobie zaledwie niecałe 
2 guldeny. Po silnem wzburzeniu, j~kie 
przed chwilą przeżyła, nastąpiła gwał­
towna reakcja. Czuta, że ją coś ściska 

za gardło, że ją coś dusi. Rozejrzała się 
wokoło„. Noc„. Puste ulice„. Obce, nie­
znane miasto„. Poczuła swe beznadziej­
ne, bolesne osamotn:enie i wybuchnęła 
spazmatycznym płaczem 

•• ' ···7 

•• 
Po wyjściu Haliny, Warszawski za-

czął znów przebiegać nerwowym kro­
kiem pokój b;)telowy we wszystkich kie­
runkach. B: t wściekły i jednocześnie pe­
łen jakiegoś niewytłumaczonego niepo­
koju. 

„Zwarjowana idjotka" - mówił sam 
do siebie. W głowie się jej przewróciło i 
sama nie wie, czego chce. Jakieś fochy 
i tragedje. Odyby pozw'Jlita sobie ona 
coś podobneg:o 11 „c: "•'.ki' w Łodzi-nau­
czyłbym ją rozurr!.n~, 

'(cl. c. "·k} 
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Ćwiczenia gimnastyczne. 
programem i połączona z popisem lllmnasigczno · sporiowum: 
Zapasy Rzymsko-Greckie . Zawody bokserskie. Dźwiganie ci«:żarów. Fantowa loterja. Koło szczęścia. Fajerwerki 

Dwt• 01ktesl1y. 
Ceny bllet6w: ·dla dorosłych Zł. 1.50, a dla ucz~cel si~ młodzież, 60 gr. -....... „„„„„ ......... ~„.„ ............... „„ ...... „ .......................................... „ 

statnie dni walk. 
Wczoraj Pooscholl p .okonal Sztekkera 

Gl6wną atr~kcją wczorajszego wie­
:oru byto nA.cz prosta decydujące 

• 11Jtkanfe Sztek1-;era z Pooschoffem. Jut 
! wno przed wa,lkami w cyrku nie moż­

J było dostać miejsca. Najzagorzalsi 
.iatorzy silnycłJ wrażeń z narażeniem 
:Jsnego życia wleźli na słupy maszto-

. c namiotów, łiv, z góry przyglądać 
· ·~ emocfonująC)?Jl zapasom. 

Na widowni ogromne podniecenie. 
' '. .vniono zakłady pieniężne i nawet bar-

. : o poważne. 1 

Walka Sztekkera z Pooschoffem od-
ta się Jako druga, od pierwszej chwili 
dząc najżywsze zainteresowanie. Każ-
1. niebezpieczna sytuacja wywoływała 
.!dźwięk wśród widzów. 
Zapaśnik frankfurcki Pooschoff wy­

_azywaJ przewag-ę sił, a pozatem gór0-
wat nad SwYtll przeciwnikiem spokojem. 
Sztekker górował techniką, natomiast 
ujawniał zdenerwowanie. 

Starcie od PoCzątku toczyło się w 
astrem tempie forsownem, szczególniej 
ostro przez Sztekkera, który f ak wyni­
kało z całego Jego zachowania się, dążył 
do osiągnięcia zwycięstwa. Widzowie 
roznamiętniali się i zależnie od sympatii 
to Jednego to drugiego zachecali do ZWY-

cięstwa. W pewnym momencie Sztek- siłą rzucił Sztekkera, iż ten padając gło­
ker rzuca Pooschoffa na oble łopatki, wą o ziemię, zatoczył się oszołomiony. 
lecz ten zdążył się wysunąć za dywan. Rozpętało to burzę. Sędzia, chcąc na 

Wśród ogłuszających ryków publicz- chwile walkę przerwać, zwrócił się z za­
ności sędziowie uznali porażkę za nie- pytaniem do Sztekkera, czy będzie dalej 
ważną. Po raz drugi zwarli się obaj si- walczył. Sztekker wyraził zgodę. Poo­
łacze. schoff momentalnie dopadł swego prze-

W 48 min. Pooschoff schwycił Sztek- ciwnika i powalił na obie łopatki. Oalerja 
kera w odwrotny pas, mistrz Polski, zawyła, domagając się nieuznania wal­
chcąc wyzwolić się z uchwytu, zaczął ki, sędziowie jednak uznali porażkę 
WYmachiwać nogami, tak, ie kopnął I Sztekkera za prawidłową. 
swego przeciwnika w twarz, w tej chwili Sztekker, wychodząc, dostał w gar­
zdenerwowany z bólu Pooschoff z taką derobie wymiotów, tak, że starosta, p. -·-Kupon sportowy "Expressu" Itr. 37 

z dnia 4 sierpnia 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce III miejsce·-··-·-·········-·--·-··-·-
11 miejsce.. IV miejsce 

V miejsce ------·----·--

lmi~ i nazwisko Czytelnika .. ---·----··--„------·-··--·-·-· -----
ookładny adres -·-···-------·-·-·--···············--·-·-···-····--··---·-··--·-···---·--·--·-

Bryła, odwiózł go do hotelu. 
Spotkanie czarnej maski ze Schnei­

drem było igraszką kota z myszką, 
trwającą 1 minutę, h.tóra wystarczyła d<t 
położenia Schneidra młynkiem z przed­
niego pasa. Nieznajomemu wypłacono za 
zwvciestwo 100 zł. premję. Część wi­
dzów żegnata go okrzykiem: „Brawo 
Jaatfo !" 

W ostatniej parze Willlng i Samson 
walczyli wręcz wybuchowo i to tak da­
lece, że arbiter p. Barański, musiał co 
pewien czas interwenjować, rozdzielając 
boksujących się przeciwników. 

W 28 min. Samson pozornie był bH· 
ski zwycięstwa - łamał most przeciw. 
nikowi. Dobrze wyszkolony, mimo cięż • 
!dej wagi Willing błyskawiczną paradą 
powalil amerykanina na łopatki, co 
wprawiło go w dobry humor. 

Dziś w niedzielę, cyrk niewatpliiviłł 
znów będzie prze11elniony, gdyż na wy­
zwanie Tlieznaiomego o 100 zl. premi~ 
staje Czarna Maska z Pooschoff em. Nie· 
mniejsze zainteresowanie budzi rozstrzy 
f!.aiaca walka Sztekkera z Mamutem 
waldemarasowskim Michaelisem. Dwa! 
godni rywale Karsch i \Villlng walcza do 
ostatecznego rezultatu. 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

Przedsl~blorstwo robót W. WDYnA I S. SIEPRAWSKI 
ł..6 d~, Piotrkowska 111, tel. 41•11. 

BUDDILRRYCH i KRnRLIZRCYJnYCH 

u RAWICKI i WinTBR" 
Sp. z oir. odp. Sp. z ogr. odp 

ul. Kllitlsklego lft 41, tel. 72·96. 

Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftCESJOIBWAftf BIURO PRZYŁAClfft KAHALIZACJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany I kosztorys' rob6ł kanallzac1fjn1fch. 

Nowy kura rozpoczyna si~ 6-go sierpnia r. b. 
Nainowocześniejsiv ułatwiony system nauczania przy pomc.· 

cy podwójnej kierownicy. (r'atrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelatja kursów od 9-20 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe 

~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--Bmi!i18 



Tragedia chorych dusz 
, 

1 nerwow ... • 

Krwawy bilans Jednego dnla.-ZabóJstwa z miłości ..... 
Zwyrodnienie młodego pokolenia.-Krwawy 

posiew woJny.-Przvczyny zła. 
W piątek „Express" pr.eyniósł wład"-f zoru są one bowiem tego rodzaju, że n!e przest(fpczości wśród riłeletnich. Już ten 

mość o krwawej tragedjf miłosnej, któ- budzą wśród tłumu t. zw. „sensacji" i dla fakt dowodzi ponad wszelką wątpliwość. 

rej ofiarą padły dwa młode i kwitnące tego toną niepostrzeżenie w aktach urzę- że przyczyn tego zjawiska szukać nale­

zycia ludzkie. 24-letni, schor0wany robi)- du śledczego. We wszystkich tych wy- ży nietylko w nt:dzy materialnej szero­
tnik fabryczny Bolesław Adam;::zyk na padkach kryje się jednak cicha tragedia kich mas. Szukać ich należy raczej w nt:-

'1flaru 6ófeA 
- Ł6dź, 4 sierpnia.-

1W<OZorai wiecZ'Ol'em przy :tbiegu ulic 
Zielonej i Lipowej została pobita 29.let­
ni.a żona dozorcy domu przy ulicy ZieltJe 
nej 45 Julja S.zczypiiorowa. DoZ1I1ała ona 
dość ciężlkich obrażeń cielesnych. Wez­
wane pogotowie po udzielen1u pierwszej 
pomocy przewiozło ją do domu. Nazwisk 
napastników nie ustalono. 

.W mieszlc.an4u przy ulicy Zgierskiej 
89 wczasie bójki został poturbowany 
37-lelni piekarz LeonMd Steweriin. U. 
dzi.elono mu pomocy lekarskiej. 

ulicy, w oczach przechodniów zastrzelił powojennego życia, które jeszcze po dzy moralne i i obniżeniu ef ektywnei war !JrJtefecftonv prJteJt 11'0• 
swą narzeczoną Helenę Kacpnakf>wn~ dzień dzisiejszy nie zdołało wejść w swe tości życia ludzkiego. 

t . . h t ć . l l . k - Łódź, 4 sierpnia.-
za o, ze me c cła a zosta Jego żor.ą. norma ne ozys o. . . W tragediach natomiast o jakich pi- ~ dniu wczorajszym na uHcy Drew-

Tragedja dwuch serc znalazła swój epi- Wzrost przest1:pczo~ci w Polsce 1est lszemy na wstępie niemałą rolę grają r6- nowskiej .został przejechany przez w6z 

log w suchym wystrzal.e reivo!werowJ'm, w ciqgu kilku ostatnich lat wręcz zastra- wnież i nerwy stargane walką o byt i tro- 'Ciężarowy . 70-letni Stanisław Gadomski, 
szajQcy, czego dowodem są nietylko co- ską o gorzki chleb codzienny. Nerwy te zamieszkały pr~Y: ulicy Drewn?wski~j 46. 

który krwlq ludzka 'l"Osil brulc uliczny_, dzienr.e rubryki w pismach codziennych często zawodzą i wówczas zdrowY ro- Do.z.n.al on ctęzkich uszk.odzen 71ele~-
. · · " 1n~h. Wezwane pogotowie po udz1elen11& 

Ten sam „Express". a więc, w iym ale urzędowe statystyki, które ze szcze- zum, logika i „mocny charakter ustę- pierwszej pomocy przewiozło ~o do s~ 

samym dniu doniósł o jeszcze iednej zbrJ gólnym naciskiem podkreślają wzrost pujr, rniej~ca rewolwerowej kuli. tala św. Józefa. 

dni również ścinającej kreu„ w żyłach. 

ale już o innym charakterze, Innem tle i 
tnnych motywach. Tym razem .;hodzi nie 

o mord z ,,miloścl" a!.bo innego jakiegoś 

.,afektu", ale o zwyklt1 remst11, 18-letnie· 

ro chlopca, który z zimnQ kr~viq zastrze­

lił rodzona. babkę, za to, że nie chciała 

wydzielić mu gruntu. 18-łetni Wawrzy­

niec Konieczny sam wymierzył sobie 

,,sprawiedliwość" i zbiegł. Ujęto go i o­
sadzono w więzieniu. 

A wiec owie zbrodnie jednego dnia. O 
fie jednak w pierwszym wypadku, nie­
szczęsnego Adamczyka, który dziś, w 
fXX wieku, w epoce trzetwego realizmu 
zabija i umiera Jak średniowieczny tru­
badur, nie można sądzić Jak zwykłego 
mordercę, o tyle w drugim wypadku do 
czynienia mamy raczej z typem, !dóry 
pad wieloma względami przypomina Ła­
muchę„. 

W kronice wypaaków policyjnych 
memal codziennie spotkać się można z 
przestepstwami nad któremi naogót prze­
·chodzt się do porządku dzlennego. Z po-

' . 
I „, • <' • ~~ 1 ' ' ~ • • ł \ I • • ~,,,_! '"'., :. '· 

Henryk Ciborski. rekordzista-recydywista 
Już dwa razy· uctakał z więzienia. -Wczoraj po raz trz1ci uciekł z sądu 

Łódź. 4 sierpnia. 
Henryk Ciborski, 24-letni łodzianin, jest 
swego rodzaju rekordzistą. Udało mu się 
bowiem w ciągu stosunkowo bardzo kró­
tkiego czasu dwukrotnie zbie<; z więzie­
nia i dwukrotnie z sali sądowej przed 
rozprawą. 

Karjerę złodziejską ro!pJ~zc:ił on w 
naszem mieście mając lat trzynaście. 

W więzieniu, odsiadują·;; po raz pierw­
szy karę, dokończvt eduk::!.cji i nast<;p­
nie już zabierał się do corn..7- trudniej­
szych i niebezpieczniejszv::h wypraw. 
Będąc bardzo zręcznym i sprytnym prze­
ważnie pctrafił po każdej „r!>bocie·' wy­
mknąć się policji. 

Ody go nawet już aresztGwanc, nic 
tracił nigdy nadziei. Umia! bowiem rów­
nież zmylić czujność dozor::ów więzien­
nych, przepilować w r.ocy kraiy i ulotnić 
się cichactem z więzienia 

Niedawno schwytano go w Warsza. 
wie. Policja poszukiwała go listami g~ń-

czerni za szereg wypraw złodziejskich Ciborski potrafil odpowiednto wYZ"J. 
dokonanych w Warszawie i na P!"ow!ncji. skać brak skrupulatniejsze~o J0zoru. 
Ciborski tym razem nie ~d0lat zbiec z W pewnej chwili, gdy Jr.zorca nie 
aresztu prewencyjnego, g-dzie 0..:zek!wał zwracał naft uwagi, wymknął sle na ku· 
rozorawy, rytarz i zbiegł z gmachu sądoweg:1. 

Wczoraj rano sprowadzona go do są-1 Ucieczkę jego sp0strzeżon0 dopier<> 
du. Sprawa jego miała się :1dbyć dopie- w kilka minut przed rozprawą. kt6ra (~ 
ro około godziny 2-ej po południu, to też czywiście się już nie odbyia. 
umieszczono go na kilka g::>dzin w spe- Wladze zarządziły natychmlast ener· 
cjalnej celi, znajdującej si~ w gmachu giczny pościg za zbiegiem Na razle go 
sądowym. jeszcze nie uJęto. 

W pijo€ki10 szale 
rozwalił pie€ i obrzu€1• €edlaml 

krewniaków 
Łódź. 4 sierpnia. 

Do niedawna małżonkowie J6zef i 
Helena Wawrzyniakowie (Kielma 21) 
pracowali jeszcze w fabryce. Zrednkowa 
no ich jednocześnie. W::iwrzynialrnwie, 
straciwszy źródło zarobku borykali się z 

nędzą. Przed kilku dniami wreszde WY· 
szukali sobie Jakąś pracę. Zajęli się zbie­
raniem śmieci na podwórzach. 

. ~·· : .. , . ' l . . > • • • ' -

W tym czasie właśni~ zamieszkał u 
nich Ich daleki krewny Michat Orzybow· 
ski, który już oddawna był śmie.:iarzem 
i z tego względu mógł im okazać pomne. 

8. p. Wikiorjo Howe€ko 
Grzybowski byt jednak pijakiem i a· 

wanturnikiem. Gdy tylko z3brał ki1ka zto 
tych. włóczył się po knajp::i.::h i prJ\vra­
cał do domu dopiero o świ::ie. Wawrzy. 
niakowie, ludzie stateczni i spokojni. nie 
chcąc znosić pijackich wybryk6w kr~w· 
niaka, kilkakrotnie grozili mu, że go wy • 
rzucą, jeśli będzie Ich c:--, noca~h niep,.,. 
koił. 

zostawiła w spadku klejnoty wartości 3 miljonów złotych 

. „ft iBi brat stryj1czny mi1szka w astafniaJ nędzy w przytułku 
Warszawa, 4 si.er,pnia. I W tych warunkach pędzi tywot Zyg. go, ale, że tam tr~eba płacić, więc Kawee 

'A więc klejnoty śp. Wiktorii Kaweckie; munt Kawecki z ki musiał się ze szpibala wypisać. 
sprzedane. Nabył ;e jakiś czarnoskóry żoną i dwojgiem dzieci. O tem, ieby pracował mowy być nie 
gentleman królik z południOwej Afryki i Troje star.szych dzieci umieszczono w but mo·że. Cała rodzin.a żyje z bardzo małej 
za sławnego motyla i hme brylanty za.pła sie w Pruszkowie. zapomogi otrzymywanej z wydziału opie 
cił 300.000 dolarów, czyli około 3 miljo- Ro7JPaczliwe połotenie Kaweckiego ki sipołecz.nej. 
n6w złotych, potęguje jeszcze fakt, :be Kawecki jest I pom}"Śleć tylko: z jednej strony 

Na tranzakcji tej spory procent z.aro- ruiną pod względem zdrowia. lśniące cudownym blaskiem brylanty, 
bili jubilerzy paryscy i warszawscy, itt6- Z powodu zasta!l"Z8.łeg<> „ostrego arlretyz przedstawiające wartość 3 m.iljonów --. 
rzy pośredniczyli przy sprzedaży klejno- mu" chodzić nie mote. Cierpi na potwor-I z drugiej dno nędzy społecznej, głód cho-
tów. ne bóle źołądlka i kiszek. roba. powolne k~anie. 

Klejnoty sprzedane. IWzięt·o go nawet do szpitala ,Wolskie Zaiste potworny paradoks życia„. , 
Wszystko w porządku. Można je<ly­

nie powins.zować rodzinie, że juz pozLy­
ła się kłopotu i zyskała tak duży spadek. 

Każdy medal ma ~ednak dwie strony. 
Sprzedaż klejnotów po ś.p. Kaweckiej z11. 
tak poważną sumę, 

ma posmak swoistej 11pikanterji". 

Bo oto zmarł.a akrorka po.zostawia kl~j­
I110ty, stanowiące du.ty majątek, gdy tym 
czasem jeden z najblitszych 1c.„ewnych 
zmarłej, 

jej stryjeemy brat, 
tyje w warunka~h. w których określenie 
11nędza'' jest jeszcze bardzo łag<ldne w 
stosunku do rzeczywistości. 

Brat ś. p. Wiktotji Kaweclciei, 36-let 
ni Zygmunt Kawecki, jest lokatorem 
przytułku przy ul. Okopowej nr. 59. 

Czem jest przytułek przy uL Okopo­
wej - może mieć tylko pojęcie ten, kto 
łam był. 

Tirzcba zobaczyć te cienie posfaci ludz 
kkh, odzianych w łachmany, trzeba posły 
szać -co móvią o i cz:em mówią trzeba 
pooddychać tym zaduchem npleśn i ałych 
sal. brudu, chorób - żeby d~: e:--0 uprzy 
tomnić sobie 

QOtoj~~ „ 

!leofr '/,.,teł.lnu 

C~SINO 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamkni~ty. 

O dniu otwarcia nastąpią 

o~~ziełne iawia~omienia 

Grzybowski mato sobie rob!f z tydi 
gróźb. 

Wczoraj w nocy zjawił ~ię znów ~ '. 
jany. Zapalił światło i zas'.adt do kola~l. 
Wawrzyniakowie zbudzeni ze sn!.I zażą­
dali od niego, by natychmiMt wyniósł s~ 
z mieszkania. 

- Predzej ja was stąd wyrzu.:ę! _ _, 
odparł buńczucznie krewniak. 

Wynikła ~rubsza awantura. 
Grzybowski widząc, że krewni ch~:t 

go siłą wvrzucłć, w dzikim szale r:izwalt! 
piec i począł ciskać cegły w Wawrzy­
niaków. 

Małżonkowie zostali dość ..:ięiko ran­
ni. Odgłos awantury zaalarm:iwał sąs!a- · 
dów, którzy wreszcie obeT.władnili roz­
juszonego pijaka. 

Na miejsce awantury nrzybyła polkja 
Grzvbowski został aresztowany. 

Wawrzyniakom pogotow!e udzleliltl 
pomocy lekarskiej. 

1ódś si_, europełaufe 
ł.6dt coraz bardziej upodobnia się do miut 

zachodnio - europejskich, czego dowodem fakt, 
te nawet pod wzglęc!em organizowania imprez 
r6wnleł ndladujemy Inne krafe Europy rachod-

( 
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Humor nladzlalny. 

-0-

Sprawa w qdzle. Na ławie oskarżouyda ale­
' Azl typowy złodziefaszek, oskarżony o dokonanie 
włamania w aldadaie tytoniowym. I 

- Czy przyznaje się oakartony do winy? -
pyta sędzia. 

- Nie, panie sędzio„. 
- Więc: oskarżony nie daclal nic akrdć? 
- Nie, panie sędzio_. Chciało ml 1ię 1łraaz· 

'"ale palić więc przechodziłem akurat koło traffkf, 
więc no i - wszedłem, żeby wa~ tylko papłe­

:· ~osa... 

- W takim razie dlaczego olbrżony rozpruł 
11asę ogniotrwal11? •• 

- Bo dacłalem tam włoty6 plenł~ze :ra pa­
pierosy, panie sędzio ... .„ . l 

Na dworcu Fabrycznym 'cłak harmider. Me­
,.~-fer pędzi do kasy biletowej tr~ymaf•c za rękę 

•wego synka. 
Zalrz}'lllufe go znaJomy: 
- Panie Meyer, dlaczego pan tak pędzi?„ 

Pocig na Wiśniow11 górę odchodzi dopiero za 15 
młnuł." Czego się pan tak śpieszy?.„ 

i 

% posff:pó111 Jłeplalłt pasatersftjeJ. 

,,Brttannlc" - najwięksw . ansdełski okręt motorowy pasaż':rskl. któr~o bu· 
dowa ukończona została obecnie w Bel fast. Ma on być „naJbezoleczntejszym 

w świecie okrętem". 

I 
1 

Otwarcie wystawy tea 
tralnej w Warsza·wie 
~ dniu wczorajszym o godzinie 12-ej 

w południe nastąpiło w Warszawie w sa­
lach redutowych uroczyste otwarcie wy. 
stawy teatralnej, która przedstawia się 
bardzo imponująco. Na wystawę nadesł:ą 
n<> bardzo wiele ciekawych eksponatów 
mających związek z teatrem w Polsce od 
czasu jego powstania. 

Jerzy Kaiser 
nafpopularniełs•UID auto• 
relD na s~na«:li 6erfińsf1Ut:li 
Jak wynika z niemaeckich prognostykó~ 
teatralnych jedynym z naiba'l'<lziei 
.,ogrywanych" autorów dramatycznycli 
w nadchodzą~ym sezonie będzie Jerzi 
Kaiser, · któreg.o pięć sztuk j~dnocześnu 

- Chcę prędko wykupić bilet, Moniek za pięć 
• cłnut ko6czy 10 lat-

. przygotowuje pięć teatrów berlińskich 
,,Deutsches Theater" przygotowuie sztu. 

W I /," ' b • kę Kaisera p. t. „Uratowany Alcybiades· •.• 0 ll y Wy W O Z Z 0 za „Lessing Theater'• kończy próby z „Mis. 
Rozmawiało ~ na temat ostatnich tranzak- • sissipi", „Kiinstlertheater" . wystawi1 

·.Pnarynkumatrymonfalnym.Jedenzgościzwr6 wzmoże siłę nabywczą , W~ł. j przyczyni Slę
1
„Wróż!kę", „Berliner Theater'' - „Dwa 

·· dł uwagę: krawaty" a „Komodie" zapowiada pow. 
- Wie pani Maferowłcz ożenił się z TafteJ. dO fijVDJieftiO pr•emgSfU t&zenie „Kolpartazu''. · 

' mum6wn„ •• Wczoraj był ilub... wywru .. a ' P· odroz' en;,,. chleba~ który. x·est Jak na jednego autora dość chyba.„ 
- Co pan powłe?.n To dziwne... Sk,d OD do Lódi, 4 sierpnia. Y.' ..., , 

elej.„ Majerowie.z nie ma ani ~osza, a Taftelbau- Żniwa na terenie województwa łódz artyk~łem pierwszej potrzeby i dla sze· 
•owie dorobili się m•f11tlc11." te . te rokicb rzesz stanowi jeżen nie wyłącz- Spryt amerukan· sk·ich kiego są już w ca j pełni. Opóżn~en „ 

- No, właśnie.- On strasznie spadł, Taftelbau ne, to przynajmniej główne źródło po-
111owle poszli wiór~ I oni spotkali się po dro- terminu zbiorów, Jak się obecnie okazu aktOrÓW 
4H- 1·e, nie wpłynęło wcale na jakość ziar· żywienia. ,_ •• . ;_ z drugiej jednak strony koła gospo· Znaną jest powszechni~ zimna 'Kre~ 

n--ktor ...r.-..a- '•1 „, g __,_ bał na. Pod względem zaś Uośctowym Zb1U· • i przytomność umysłu artystów amery. 
_,.„ v„ .... „ zoo o„czne 

0 
„,,..c ni i i d • b dz ~rcze z naci.sktem t>Odkreślają.,. że kańskich. Polacy, przebywaiący za ocea:. 

·urlop I pned wylazdem kazał swemu następą rl'· tegoroczne zapow a ają sie ar 0 wskutek zwyżki cen na płody rolnicze f k. k 
prsy1yłać co tydzb6 raporty. dobrze, szczególnie zaś Jeżeli chodzi o . nem, opowiadają następuiące a ty, to. 

Jeden z raport6w brzmiał następufllCO· • J wzrośnie znacznie siła nabywcza wsi, re mają rzekomo potwierdzić te niezw)11]1 
- „Szympans strasznie posmutniał. Prawdo- zboza are. . . ·. która znowu ze swej strony jest dziś łe zalety, cechujące pracowników sceny 

poc!obnle brak ma towarzysza. Co robić do chwt. I Przed kilku dnlam1 rząd. jak wtado- afównym _ oabior~ą krajowego przemys Pewnego razu w czasie wystawiania 
ł • „Lohengrina" łabędt z winy maszynisry 

U pauldeio powrotu?"•• me, uchyli zakaz wywozu zboża, przy· łu. z tego więc względu koła 2ospodar· odpłynął wcześniej niż aktor zdązył u. 

J ł U __ ,_ 1• cal J ł czcm wolny wywóz poz.ostać ma W' mo cze 0--ntymtstycznie zapatrłlją się na nai riieść się na nim. 
- e e pan llUIUlll eazcze raz po u e po- . • k , k .„ . N · k d · 

Ikarię się oJcul _ ośwladC%yła Krysia, ~rlu cy przyna!tm11el aż do on~a _ro , ~ .. ~o- ł óliiszą przyszłość i ptzepowiad-aJą rych ie traeąc a:.n:1muszu, a tor o śpu.~. 
Wnlczejo. . I spodarczc-go 19'29-=--30. I ie ooprężenie w sytuacji przemysłu wał: : K' _ _j od~'- -.1 . • . t . . ,_ 

Gr "'b I J b dziej nJ odnl · • · . - „ teoy oulJ".lZ1 nas ępuJący 14'< 
-

0
"" Y pan "zcze ar m e P e. I Decyzja ta ma dla życ1a 2ospodar· 1 łód ki~ao · kt(>r-., ddęk·· temu że chf(}.p b dź" 

Aflł-" - odparł młodzieniec, tulitC slę coraz bez. 1 • • I . Z ~ ... • A 
3 • ł • • ę · . 

czelnief do młodef dziewczyny. 'czego niezwykle doniosłe znaczenie, 1 będz;ie ·miał pieniądze, będzie mógł ze Innym razem rozgrywała sLę prz.eo 
- Teru muszę to powiedzie6 oJcul - rzekła gdyż rozpocznie ona 11iew4tpljwie no· I swej strony Powiększyć swą · produk· r~mpą .scena z.abóistwa. Aktor miał wy. 

• • 1 ciągnąc z szullady stołu zatruty sztylet 1 
Krysia, .wychodz"c z pokofu. wy okres w kształtowaniu się stosun- ! cję 1 dać pracę bezrobotnym. I priehić nim niewierną kochankę. 

- · Ofc:ze. paa Faltłapskl chce obefrze6 tw11 k"' k t D i ki b ' :aow" fliJltę.„ _ skłamała Ki-yila. vW na ~YłJI. u. wewnę rznym. z. ę o ! Chodzt ~-łko o to, aby zwyżka cen ·. Niestety, noża w szufla?zie nie było .• 
Leśniczy do dzlsieJszego dnia nie może zrozu. wiem zmesiemu cła wYWOZOWeJtO, na na zboże nie przekroczyła pewnych. z· Zdra.d.zony kochanek. nie tracąc rezo 

, •łeć dlaczego, idy wszedł do pokola z Wabi. rynku zbożowym zaznaczać sle Już za·· góry oki-eślonycb granic tak aby 'w ~u, kopie w udo partnerkę, która, ·pada. 
tł al I k ..1 • • ; • · . · ' ' · 1ąc na podłogę, woła: 

pan Fal apskl zerw s ę z anapy, wyskocz,. czyna ~topniowe ozywtell'je a ceny ze konsekwencrt chleb powszedrtł n!e stał _Ach, ten but był zatrutyl..." 
''Oknem i od tego czuu więcej się nie zjawił. zrozumiałych względów wykazywać sie lu'!csusem ••• 

10,15 - T1·an.smisja nabożedatwa z KatedrJ 
· ftoznatiskiej. 

1},45 - Wiadomości z PWK 
1l,56 - s„gnał czasu z warszawskiego obser· 

Watorium astronomicznego. 
15,00 - Koncert z płyt gramofonowych. 
15 15 - Komunikaty przygodne. 
11:00 - Koncert popularny orkiestry Filhar· 

*onii warsu.wskiej. · 
18,35 - ,_Sztuka robieni& .złota" wygi. int. J. 

lA'.łichniewicz. 
19.00 - Rozmaitości. 
19 25 - Przyszłość techniki w przewidywa. 

łlłach' Forda'
11 

wygi inż. Eug. Porębski. 
]9,56 - Sygnał czasu. 
2(),05 - „Gdiieś pan wlazł" - wesołe wido· 

Wi6ko pióra Rujwida. 
20,30 - Koncert wieczorny z Doliny Szwaj· 

carskiej. 
22,00 - Komunikaty. 
22,15 - Transmisja z PWK. 

~aczynają tendencję zwyżkową. NaJ· w tym ;wypadku ewentualny zysk 
większym wahaniom, uf.egać zaczynają vie Pokryłby strat a ożywienie przemys 
ceny żyta. które w ciągu ostatnich, kłl· łu tylko ,,;- drobnej mier~e przyczynjło­
ku zaledwie dni, podrożał<> o 2 złote. by . ~ię co poprawy ciężkiej sytuacji w 

Wzrost cen, który jest bezpośred· Jakiej znajdui<1 s;ę obecnie szerokie ma· 
nim skutkiem uchyten~a ceł wywozo- sy tu'dności pracującej. Obawy te Je.d­
wycb ma swoje zarówno dodatn1e Jak ! nak Są narazie o tyle płonne, że rząd 
i ujemne strony. Do tych ostatnich za- czuwać będzie nad tern aby zwyżka cen 
liczyć trzeba przedewszystkiem fakt, nie przekroczyła możliwych i dozwolo 
że obecna sytuacja na rynku zbożowym nych gran~. W. 

Jeden €horlesfon 
ró111na sł~ ... ści«:du IO dr•e111 

Dr. Tiget1Stedt obliczył przy odpowie- I wszystkie organa konserwują się na dłu­
dnich doświadczeniach że mężczyz.na go. Serce człowieka, który sipokojnie pra 
normalnej wagi, tańcząc jednego waloa cuie, bije o wiele wolniej, niż w czasie tal\ 
wytwarza tyle ciepła w swoiem organiz- ca. Różnica w ciągu cLnfa może wynosić 
mie, ile wystarcza, żeby podnieść tempe- do ·20.000 uderzeń. Skut!ki oszczędza.ruta 
raturę 5 l'itTów wody o całe 4 stopnie po sił maią o·gromne znaczeinie w życiu czło 
nad O. W charlestonie zużywa się tyle si wieka. 
ły, ile potrzeba do ścięcia 10 drz.ew. Tań Im więcej sił się oszczędza, tem dłu­
e:ząc „jawę" o·ri~anWti wys.iła się w tej sa żej ~złowielk żyje. Mężczyzna .znacznie 

TJ;A TR MJEJSKL , mej mierze, jak przy walce na pięści. więcej zużywa sił przy swojej pracy, niż 
Dziś. niedziela, ~e ·'"-torek. czwartek I so~ f - . Ciało nasze jest maszyną z wewnętrz kobieta. Osoby wię·cej ważące, więcej zu 

ostatnie przedsta:vienia "poteżEe11:~ arc:·d~ :;' i :m paleniskiem. Ma.szyna ta ciągle jest żywają sił, niż osoby leklkie. . 
Szaloma Asza .Kidusz H ... szem (S,vięć su: 11.„ .

1 
h · b' M..; b · · · Obi' · · · · ·· · · 

Twoiei) po cenach '.)nnularnvch. w ruc u, a czasami 1e&&"'e szy CieJ 1 zu 1czono ze naJw1ęce1 ererirn zuzywaJą 
,,Noca ~ Star:vm· rynku" · .va wtedy więcej energji wła&llej. Gdy praczki, a 'po .nich gór.ndcy. 

Jutro. ponie<lzialck, we srodę piątek I nil i .:t to spoczywa, zuzycie jest niewiel'kie 1 
dzielę, również ostatnie przedstawienia mister- i 

§rela §or6o 
pr•e1nórvilo ~ora• piern>• 

sa:v • efżronu 
W Londynie wyświetlono przed kilku 

dniami pierwszy film mówiący z Gretą 
Garbo w ~łńwnej roli. Partnerami Gret)' 
w tym filmie p. t. " 1\[ <:-:zystka'' są dwa1 
dorodni młodzieńcy John Gilbert i Levts 
Stone. Scenarjusz filmu jest przeróbką 
znanej powieści Arlena p. t. „Zielony ka 
pelusz". Prasa londyńska nie była zach­
W)"COna ani scenariuszem a.ni grą, uważa­
jąc, że Greta Garbo jeśt stokroć piękniej 
szą kiedy nic nie mówi. 

Licytacja list.ów 
Shawa 

Jeden z największych d<lmów licyta­
cyjnych zapowiada w najbliższych dniach 
wielką licytację listów Bernarda Shawa, 
o które prawdopodobnie bił się będą et­

merykanie, skupujący skwapliwie każay 
kawałek papieru zapisany przez Shawa. 

Wśród listów, p.odle~ajacych licytacfl' 
jest bardzo wiele odmów:eń w sprawre 
zaprosin na różne bale, hankiety i przy­
jęcia, lecz nawet w tych prozaicznycłi 
zdawałoby się listach przeiawia się specy 
ficzny humor wielkie~<' pi~arzia .:mgiel­
skiego. 

~k~.'~·~h aktach S. L. Pereca „Nocą na star~· ri. ; .... · XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX;JłXXXXXXXJeXXXXXX~1>t:t:l 

Ceny ~wpularne. · · X l'tlezr6wnane arcydzieło G I ' ' : Boiety do nabycia w kasie l>:'ZY ul. Cegleln{a X 
aej .63, od .. IO rano do 2 popoł. i od 6 popoi. . )& N I BE Lu 

<i;.;} ~:.:•~~ -"''./ o„o.;,1am 
'rf.ATR LfP'l \\i '•APl\\J .':TA~ZICA. . .•lf't. '' .• ~ „„ o.~.arH1~K!n~e. 

Dziś. nlediicla, Qsta.tn!1· ur.:io:<1~t :' w1enlr. rewir, ~" 

~'!~c••. • . 1 •wlU~wu:ia ·- ·-'"1~~: MP
1
"' lJ·Jac nxxxx_łCXX~~UXiUCX.XX)ł· „ xxxxacxxxxxxxxxx~xxxxx 

- ' I ~I • "' " " • ~M.& +'t. 1 j.,. l.." 
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Jak franci a zatrzymała pub ar Davisa na rok b. nie~!!~!n~:~:~em 
E 

Częste obrażenia i kontuzje, odnoszo-

m o cj a jakiej jeszcze nie było.-Cochet najlepszym teni· ~~ń~~~~:as s~e~:~;ci~t:z g~~~~tJ· :i:: 
dzieli, kiedy to dwóch graczy klubów 

S istą Ś\Viata.-TildBn ZDO\VU U SZCZY I U S\VBi lormy ~~~~~~~r~~dc~~~i~~~. śmierć na skutek 

Wspaniały stadjon tennisowy Roland- si.mam tego, co w tennisie motna wi- Na trybunach robi się ciepło. Ogólny Pierwszy wypadek miał miejsce na 
Garros w Lasku Bolońskim był świad- dzieć, - gra i<:h przeciwników wypadła stan meczu 2:2. Cała nadzieja na C<>che- boisku W Ganserndorfie, podczas zawo­
kiem emocjonującego finału o nieofitjal- blado. Ani Borotra ani Cocheta nie wznie cie. „Diable gars'' - najlepszy gracz dów między klubem miejscowym i Wie­
ne tennisowe mistrzostwa świata - pu- śl.i się do poziomu przeciwników, głównie świata nie może zawieść, nie zawiedzie. deńskim Klubem Pracowników Poczto­
har Davisa. wskutek braku dostatecznie silnej piłki. I rzeczywiście Cochet rozpoczyna świet wych. Skrzydłowy filllsack, uległszy 

Od wczesnej wiosny walczyło o laury Wynik spotkania brzmiał zdecydowanie nie. Pierwszego seta gra tak dobrze jak kontuzji zmuszony byl opuścić boisko, 
~ tej klasycznej konkurencji trzydzieści i niedwuznacznie 6:}, 8:6, 6;4. Tilden i wygrywa 6:1. W d.rug~m nastę- poczem, przyszedłszy do siebie, wrócił 
kilka narodów. W kolejce europejskiej Ten wynik spowodował, te trzeciego puje załamanie u tego fenomenalnego do gry, jednak natychmiast niemal stra-
21iespodziewanie zwyciężyli Niemcy, bi- dnia widownia była „rozpalona do biało ~a.cza. Lott „wypruwa żyły" u siebie a cit przytom:iość i w chwili przewożenia 
jąc w Berlinie Anglję po tra~icznym ści''. Dwunastotysięczne trybuny pełne Cochetowi nic się nie udaje - zupełnie go do szpitala, zmarł. 
przebiegu meczu ({Austin mdlał dwa ra- co dn<ia, w niedzielę były „napchane i u- jak w d.oubleu dnia poprzedniego. 6:3 Drugi wypadek, zakończony śmiercią 
zy) 3:2. Kolejkę amerykańską wygrały bite" najelegantszą publicznością Pary- dla Lotta. Na trybunach robi się gorąco. piłkarza, wydarzył się w Modlinger V. f. 
bez trudu Stany Zjednoczone. ża. Sympatycy „musz!kieterów" wierzyli Pulsy widzów biją przyśpieszonym tęt- B. z wiedeńską drużyną Spartą XII. 

Jak było do przewidzenia, USA gład- w Cocheta jak w Boga, liczni widzowie nem. Francuz się skupia, opanowuje ner- Oracz Sparty Vog-J, po zderzeniu się z 
ko roz.pr~wiły się z Niemcami, zwycięża amerykańscy mieli jednak trochę na- wy, zacina zęby, gra i zwycięża. 6:0, 6:3. przeciwnikiem, uleg-l obrażeniom tak po­
jąc pewme 5:0. Nie pomogły bohaterskie dziei. Na korcie zjawia się naprzód para Suchy wynik nie oddaje jednak tego ogro ważnym, że wkrótce PO przewiezieniu 
wysiłki świetnego Prenna - Ameryka- Ti'lden - Borotra. Amerykanin jest zna- mnego wysiłku, tej szalonej walki, jaką do szpitala życie zakończył, zdoławs_zy 
nie dominowali zdecydowanie. cmie spokojniejszy, niż na meczu z Co- „najlepszy tennisista świata" musiał sto- jedynie zeznać przed śmiercią, te prze-

Po meczu z Niemcami, drużyna USA chetem. Borotra gra pierwszego seta do czyć z jasnowłosym amerykaninem, któ- clwnik jego żadnej winy w wypadku tym 
przybyła do Paryża, aby znowu sięgnąć prawdy pięknie - o klasę lepiei niż spo ry bronił się jak lew i atakował wspania- nie ponosi. - -
Po wspaniałą wazę Davisa, którą Franci" tlkanie z Lottem i wygrywa 6:4. M1mo to le. Warto · przypomnieć JeCfnocze~nte 
twardo dzierży w swem ręku od roku mądry i przewidujący Tilden jest zupeł- Francja zwycięża 3:2. Przez głośnik śmierć przed kliku laty doskonałego 
1927. Wynik meczu zdawał się byt zgór-y nie spokojny. Siły Francuza po wysiłku radjowy bie.!!.nie na stadion melodia „Mar bramkarza Admiry Neidling-era. Może 
~~esądzony na korzyść europejczyków. w pierwszych 10-ciu gamach się kończą. syljanki". Widownia wstaje, obnażają się wypadki powy~sze będą przestroią dhi 
Wydawało się wszystkim, ze „muszJkiete Drugiego przegrywa bez wallri 6:1, w gł.owy. Potem Borotra z trybuny oficjał- zbyt ostro graJących płtkarzy. 
rowie" - tak prasa paryska nazywa gra trzecim próbuje walczyć, ale nie ma na nej wznosi okrzyk na cześć USA. -
czy francuski-eh - bez trudu uporają się to iuż siły. Jest zupełnie „Śkończony". Długotrwałe oklaski nagradzają ame- J Cochet i Brugnon 

jadq do Ameryki 
ze swemi nauczycielami z przed czte- Słania się po placu, n~i drżą pod nim. rykan za ich wieliki wysiłek. Tym razem 
rech lat. Mówiot10 nawet 0 wyniku 5:0 Nadludr:kim wysiłkiem woli walczy dziel! Francja, zdołała jeszcze zatrzymać pięk­
dla Francji. Te przewidywania potwier- nie w czwartym secie, który jednakże zul ną wazę Davisa, na podstawie której bę-
dziłv w zupełności wyniki pierwszego pełnie świeży Tilden rozstrzyga na swą dzie wyryte nowe zwycięstwo ,,ke>guta Reprezentanci Francji w finałowych 
dnia kiedy Boro tra i Cochet zwyciężyli korzyść 7 :5, wygrywając mecz. galijskiego•'. grach o puhar Da wisa - Cochet i Brug. 
bez większego trudu swych amerykań- non - wyjeżdżają w połowie wrze~nla 
sikioh przeciwników: Lott'a i Tildena. na tournee po Ameryce południowej. 

Pierwszy mecz nie stał na specjalnie !lilfiarsftie Dl.is'l.r•osl'flJO ŚllJiala Pierwsze spotkanie rozegrają Francuzi 
wysokim poziomie. Wiadomo było. że bas w stolicy Br~zylji Rio de Janeiro, po-
kijczyk nie znajduje się w dobrej formie. odbqdq srq w roku 19JO w u rugwa~ 'u czem udadz~ Się na ?alsze f/:~Y do Argen-
Przy siatce dobry, czasami znakomity . tyny, a takze pewme do Chile. _ 
nawet, w głębi kortu grał słabo. Jego W Norymbegji odbyło słe ostatnio 1 cztery 11oczem m~strzowie ~tup rozeg-l Oprócz Cocheta i Brugnona spodzie-
piłki są bardzo mięildcie, idą wolno, wy- posjedz·en ~e komitetu :Fifa. mającego 

1 
rają półfinał i f ; nał. Przv 12 uczestni- wany jest również wyjazd doskonałych 

soko nad siatką. Mimo słabej formy Bo- . przygotować projekt piłkarskich mi- kach nastąpi podział na 4 ~rupy po tennisistów Landry i Rodela. W drodze 
ro.try, Lot~ nie m.ógł mu d~ć rady. Młody l strzostw św~ata. trzy, na wypadek zaś wiekszej J.ub powrotnej Francuzi wezmą udział w mi-
m1str.z C~1cago nie dorósł 1eszcze do swe \ W obradach uczestniczvli: sekre-1 mniejszej ilości uczestników. an'iżeli 12, strzostwach tennisowych U.S.A. 
it-o w1~lk.1ego partnera. Grał ~byt mało do tarz flfY Iiirschman, inż. M. Fischer I zostaną stworzone grupy z trzech i czte 
kład~ie i :zbyt ma~o reg~larme, aby mó~z I (Budapeszt i Buero Montevideo). Osta- rech państw. Rozgrywki rozooczną si·~ 
zwyc1ężyc. To tez wynik meczu brzmiał tecznfe ustalono projeikt miistrwstw, 15 ~: pca 1930 r. w Urugwavu. 
6:1, 3:~, 6:4, 7:5. I które rozpoczną się w nast. roku. jak na Urugwayczycy zabowiazali się po-

0 J.le mecz Lott.Borotra był dos.kona stępuje: Na wypadek, jeśl~ do rozgry- kryć wszelkie koszta łącznie z orzejaz­
łym t~_nnisem, al~ t~nnisem, który we wek zgłosi się więcej, aniżeli 16 państw depl, zabezp:eczając równocześnie PI­
Franci1 m~na w1dz1eć dość c~~to, o ty z()staną mnstrzostwa przeprowadzone f.1;e odpowiedni dochód. Kto zgłosi 
le mecz T1Iden-;-- Cachet stał 1uz u szczy svstemem puharowym, przvczem prze- swój udz:a1 w mistrzostwach. trudno 
tu arty~u rak1e!,Y· F.en{)menalny ljoń- widzianą jest kolejka poc-iesz.enia. Przy przew'. dz.ieć. Jak dotąd, pewnv .iest u­
~zyk „d1able-gars - 1a:k go. t~ nazy~a \ 16 uczestnitezących państwach orzepro (dział liiszpanji, Portugal.fi i Włoch. 
Ją -:- Cochet d~ł pokaz •. do 1~1·ch granic wadwny zostanie oodział na srrupy po 1 • 
mozna posunąc władanie rakietą. Za tę . · 
granicę przejść już chyba niepodobna. I 
Na.próżno „Wielki Bill" ostro atakował Trener 
swemi „$trzałami" z prawej, :napróżn·o lekkoatl. Jacobson w taodzi 
używał niezliczonych rodzajów i odmian 
uderzeń, wyczerpując cały swói. niez~- przvstqp1I do i11tensvwnei pracy 
kle bogaty repertuar. Kazda na1trudme1-
sza nawet piłka byta odbijana przez Fran Nareszcie zjechał do naszesro miasta A., które zobowiążą się pokrv·ć wszyst­
cuza łatwo, dobtrze, z pewną non-szalan- trener Polski·ego Związku Lekkoatle- kie wydatki, związane z pobvtem ą. Ja 
cją i elegancią. Na ,.strzał'' Tildena, Co- tycznego Szwed Jacobson, kt6rv rozpo cobsona w okresie od 1 sierpnia do 15 

Przygotowania Polski 
do 111ioślarsAic:li D1islr•osl8' 

Luropu 
Tor reg-atowy w Bydgoszczy (Brdy­

ujście) został przebudowany. Obejmuje 
on sześć torów, trybuny na 3 tysiące wi­
dzów, piękne szatnie, schrony na łodzie 
i szereg innych urządzeń. Na torze tym 
odbędą się 4 sierpnia mistrzostwa Polski, 
a 17 I 18 sierpnia - mistrzostwa 'Euro­
py przy udziale 10 narodów. 

Z pewnością nie będziemy potrzebo­
wali się wstydzić ani organizacji, ani 
urządzeń przed wioślarzami zagranicz­
nymi. 

„ .,/ ""'"' · ·~ 

Chirt>n pobity 
chet odpowiadał „zabiciem'' w przeciw- czął swą pracę treningowa w czwartek wrześn:ia. 
ny róg. Dziesiątki piłek padały na linii, 1 gii.erpn:ia. Koszty polegać będą na ootaceniu "' •oD'ododi o D'ief flq .,.a-
luh o centymetry w pobliżu ich. Doikład- Praca tren:ngowa p. Jacobsona mieszkan ia, ewentualnie hotelu oraz erod~ :Jti~•ponli 
ność i swobodą Francuza była tak wiel- trwać będz.ie w ok1ręgu łódzikim 6 tygod przejazdów. W tym też celu zostanie Wielką nagrodę liiszpanji w 12-go-
ka, iż mecz wyglą,dał na zabawkę . Tak ni. zwołana konferencja w dn. 5 sierpnia dzinnym biegu na torze w Lassarte w 
Cochet bawił się z tym wielkim Tildenem Z treningów mogą korz.vstać towa- t. j. w poniedzfałek 0 godz. 8 wiecz. w San Sebastian wygrał w ogólnej klasyfi-
kś t~ryt prbzedz 5 lat dz1i~rżybł tyktuł1_ miistrz.a rzystwa i kluby, zrzeszone w P. Z. L. lokalu Ł. o. z. L. A. kacji Rigal na „Alfa Romeo", bijąc nie-

w1a a, ę ąc zupe nie ez on1~urencYJ- T spodz1'ewan1'e faworyta Ch1'rona na ,,Bu-
t · · t k l' · k' · w 'k renjngi odbywać się beda na bois-nym ennis1s ą u i z1ems 1e1. yn1 me k gatti", ale tylko dzięki pęknięciu opony, 

· · ł dl k dr ach: w poniedzialk-i T. O. Sokół, Tyl-
czu bruma a yan esa uzgocąco t """a"&a o re&ord•• przyczem ten ostatni prowadził przez 
kompromitująco 6:3. 6:1, 6:2. Tego było '' aff ff -:.. na 3, we wtorki na ŁKS, w środy Kru- większą część drogi. 

· 1 dl b'g B'l1 " któ I · n- 200 a· „OO -t-. schendera (Pabjanke). w czwartki T. za w;..: e a „, 1 i a , ry oma nie .... - ••• • Z 21 wozów startujących tylko pięć 
płci .k ał na korcie. Nasi lekko-atleci prócz przestrzeni, O. S~ół (Tylna 3 ) w piątki · Ł.K.S. i w ukończyło bieg. 

Tak było pierwsze~o dnia. Ale ;uż na- czasu i przeciwn'.ków mają chwilami do soboty Krusichender (Pab.ianice). Drugie miejsce zajął Oolompate na 
zajutrz dwa młode talenty St. Zjednoczo 1 pokonania jeszcze domowy „konserwa- „Alfa Romeo". 
nych Allison i Yan Ryn pokazali jeszcze tyzm" P.Z.L.A., który bardzo lubi prze- Jerzews.ki· W klasie wozów cięższych 5-litro-
coś więcej niż Cochet; obo·k do1dadn.ości ciagać sprawę zatwierdzania rekordów, wych zwycięstwo odniósł Stoffel na 
- niepradopodobną szybkość. Zdawało tak jakby nie stanowiły ope dalszei wvkreślony z Ł. /\. S -u „Chryslerze". Jedyny „Bugatti" z 6-ciu 
si ę, że po korcie uwija się niesamowita chluby. · . • startujących wozów wygrał w klasie 
' ".ra ku~.larzy, dla których niema rzeczy Dowiadujemy się, te ustanowione w Jer.zewski, doskonały obronca Ł. K. 1500 cbm. bieg pod kierownictwem Oau-
' rudnych, a napewno nie istnieją rzeczy Rydze rekordy na 400 mtr. 50 t na 200 S-u, n[.ezadow?lony z ~Y w druż:vn!e piłlat-Sabipa. Pozostałe wozy wraz z 
,; emożHwe. Amerykanie f!rali w zawrot- mtr. 22.3" dotąd nie zostały zatwierd"o- I b n;1a~t w hgowe, zazadal wydan~a 1 innemi markami nie ukończyły biegu. 
em tempie, atakując błyskawicznie , o- ne, choć P.Z.L.A. ma zupełnie formalny zv.:olmema: Zarz~d Ł. K. S-u. na ostat- 1 W klasie 1100 cbm zwyciężył Oregoire 
'ro, bezwzględnie śm iil ło. Ich gra przy i zgodny z przepisami protokuł ich usta- n:·em posiied~niu .Postanow1t. Jerzew- na „Tracta" również po wycofaniu się 
atce i smasohe były hncertowe. Przy nowienia. Sikieg·o skreśJ.l c z hsty członkow z dn.

1 
swych rywali. 

1ść dużei dokładnoś ~; ! ~h piłki były tak Podobno jedn~k wszelkie „t~udności" 31 lffpca c. b. . . Podczas wyścigów jeden z wozów 
·yb!kie. ie na kontrak:ię nigdy nie było przy zatwierdzaniu tych rekordow wkrót Wobec powyzszego, Jerzewsk1 bę- marki Bugatti" kierowany przez Pala­
asu. W 0hec tych „półdiabłów amery- ce mają bvć pokonane i dwa świetne wY-l dz ie musiał pauzować orzez okrągły l ciosa, ~~n<llif s ię '. przyczem kierowca od-
ańskich" , którzy pokazali również mak niki znajdą się na tabeli. rok. niósł lekkie obrażenia. 
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Cha rakrerystyczny obrazek z kolonii włos kieJ Altre Olu ąna półwyspie Somali w Afryce. 

:JloDJQ lol lronsallonl11cftf ~o,;~nica DJojnv europefsfliej. 

I 
W dnllu 1 sierpnia sterowiec .. Zeppelin" wystartował do lotu transatlantyckle-
10, mając na pokładzie 18 oasiażerów. Start powiódł się. Na zdJeciu naszem 

widzimy sterowiec szy szybujący nad Konstanca. 

Zemsta podpalaczy na BZ·Ietnim starcu 

Vj dniu 1 sierpnia ~· r. upłyn~ło 15 lat od chwili wybuchu wojny euruo .skieJ. 
R?cznica tej c~wi11 P?.ros~an!e na zawsze jedną z najważw;e:iszych dat histo­
fl CZll'Y.Ch. l'iJa 1,lust~aCJl w1dz1mv scenę z przed 15 lat „mobil~zacle marynarzy 

JJl)emieck1ch, powołanvch na wojnę rozkazem Wilhelma II. 

Z J>ioznanfa donoszą: która żyła z Pawlakiem ju.Z od dłuższe-
DonO'Szą n.am o stra,sz.neij zemście, do- .gio cz.a-su w n1el.łgodzie. Pll'z)'l.Puis?Jczeniie !fi.edena Offar ftatostrofu 

kcmanei na osobie Józefa Pawlaka z Wie to potwierdza fakt, irż sąs.ied'Zi, którzy . outo6usoDJej 
1oW5i pow. ostrowskiego. pierwsi przybyili na mieiisce pożaru z Medjolanu donosza: 

J6z.ef Pawlak mieszkał w domu ,zbu stwierdzili, źe drzwi prowadzące do mie 
dowrunym z drzewa i krytyun do połowy s.zkania Pawlaka, człowńeka 82-letm.1eg~ Z ~rohdus ~onosza,, ż.e w pobliżu 
słomą i dachówką. Z ni.ewyjaś1nfonej d·o- były od zewnątrz pnywiązane do belk~ San S:1Jvan~ naJechal autobus. w któ­
.tąd przyczyny powstał w domu tym po- grubym drotem, tak, źe Pawlak drzwi r,y~ s~e z.naJdowalo 18 podróżnvch, z ca 
żar, ktMy znisZ!czył .go doszczętnie. Pio·w- tych nie mógł otwQll'zyć i gdyby n.ie szyb łą SJlą na dirzewo i uległ rozb~ i u.Siedem 
stało podej!l'zen<ie, że ogień podłożon~ zo I ka P.~c sąisi~dów, niewątpliwie udusił- , o~ób .noniioslo ~ierć, a ośm odniosło 
stał z zemsty przez członków rodzmy, by Sll:ę lub spa.liił. 1 c1ężk•1e rany. 

•••••&••~ 
Dr. med. H. LUBICZ 

Cegielniana 43, tel. 41-32 
Choroby skórne i wenervczne. 
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